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Maski gazowe z po·chłaniaczarni 
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FABRYKA NARZĘDZI POŻARNICZYCH 

„S TR AŻ AK" 
L PIĘTKA, A. PLOSKI i G. SZOLOWSKI 

w Warszawie, 
Zarząd i biuro sprzedaży: ul. Królewska 11. 

Tdefon 110-46 i 205-25. 
Fabryka: ul. Syreny 3, telefon 110-55. 

p<'leca 

SAMOCHODY POŻARNICZE różnych typów w wy­
konaniu nadwozi ornz całkowitego wyekwipowania 

przez naszą fabrykę. 
SIKAWKI MOTOROWE paitent „Rosenbauer" 

Samochód pożarniczy rekw zytowy (wyrób łasny) przyczepne 2-knłiowe i pr1zeniośne. 
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Rok XV. Nr. 14. 
Wychodzi na każdą niedzielę. Dnia 7 kwietinia 1929 roku. 

O R G A N G I. ó W N E G O Z W I Ą Z K U S T R A ż Y P O ż AR N Y C H R Z E C Z Y P O S P O L I T .E J. P O L S K IE J 

Wczuwajmy • 
szę w 

My, tworzący szeregi strażactwa polskiego, pra­
·gniemy wszak, niewątpliwie, wszyscy szczerze i go­
rąco, aby już w samem określeniu „strażak" - „dzia­
łacz pożamiczy" mieć wyraz, że jednostka, której ten 
tytul prŹypadl w udziale, wyróżnia się z pośród oto­
czenia wielu cechami dodatniemi. 

Dlatego stawiamy sobie wiele wymagań, jakim 
każdy z nas odpowiadać winien. Dlatego dążymy do 
wydoskonalenia w strażactwie naszem wielu pier­
wiastków, będących podstawą doskonalości w spel­
nianiu rozleglych wdań swej służby i w wypełnia­

niu roli, jaka przypada nam przez to w społeczeń­

stwie i Państwie. 

Moc ducha i sila mięśni, wielkie zalety charakfo­
rów i zdolności do wysiłku twórczego, pogłębione war · 
tości psychiczne i wysoki poziom umiejętności fo .. 
chowych - oto ten najzwięźlejszy zakres czynni­
ków, jakie stale przyświecać powinny w pracach stra­
żactwa naszego. 

Przez zwalczanie klęsk pożarowych mamy speł­
niać doniosle zadanie gospodarcze. Przez wychowy­
wanie jednostek uszeregowanych w naszych zespo­
łach mamy sprostać doniosłym zadaniom społecznym. 
Przez doskonalenie się organizacyjne mamy podnosić 
potęgę Państwa, którego byt samodzielny i rozwój 
zawsze zależeć będą od tego, jak zorganizowane bę ·· 

dzie społeczeństwo. 

Abyśmy więc stali nieustannie na wysokości swe­
go wielkiego zadania, abyśmy odpowiedzieli godnie 
wymaganiom chwili historycznej, którą wypełniamy 

swem życiem i swq dzialalnościq, musimy ciągle we 
wszystkich swych poczynaniach sięgać d<> tej wiel­
kiej skarbnicy naszej, jakq jest ideologja strażactwa 
ochotniczego. 
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ideologję slrażactwa. 
Pierwiastki tej ideologji muszą być drogowska­

zem wszystkich naszych przedsięwzięć pojedyńczych 
i zbiorowych. Na zasadach ideologjl własnej oprŻe:..~ 
się musi cala nasza struktura organizacyjna. 

A gdzież szukać wskazań i wytycznych do two­
rzenia zasad tej ideologji strażactwa, aby żyć i dzia­
lać w jej twórczej atmosferze? 

-Trzeba zawsze sięgać wówczas myślą do historji 
slrażactwa polskiego i z własnego dorobku przeszłych 
pokoleń, które w dobie niewoli tworzyły pierwsze 
kadry i podwaliny straży pożarnych oraz pokolenia 
współczesnego, które wznoszlo Fundamenty związków 
strażackich, czerpać te wszystkie wskazania, jakie 
ożywialy ich myśli twórcze. 

A ponadto trzeba stale i nieustannie sięgać do głę­
bin dusz szerokich mas strażackich, rozbudzać w tych 
masach te wielkie porywy i umilowania, oraz goto­
wość do ofiar, wysiłku z poświęceń, jakie się w tych 
masach przejawiajq. Rozbudzone porywy trzeba zkolei 
zespolać w harmonijne czyny wspólne. Z tych pory­
wów i czynów wykwitać będq zawsze zdrowe pier­
wiastki ideologji strażactwa ochotniczego. 

Także wzniosłe porywy w ma5ach cwierćmil1u­
nowej przeszło rzeszy strażactwa ochotniczego bu­
dzić - oto jest wielkie zadanie każdego oficera stra­
żackiego wobec swych podkomendnych i każdego dzia­
łacza w korporacyjnej pracy strażackiej wobec ogó-­
i u zrzeszonych. 

Ale chcieć to spelmać, to trzeba najpierw same· 
mu wczuć się w pierwiastki ideologji strażackiej, trze­
ba chcieć i umzeć służyć rozległym zadaniom strażac­
twa, a nie tylko swoje; własnej próżności. 

S. Pągowski. 
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Pożarnictwo w powo1enneJ Austrji. 
(Dokoń·czenie). 

.Dalsze paragrafy ustawy mówią 
o czynnoścfaich straży przy poża­
rze. Kierownikiem akcj1i przeciw­
pożarowej jest dowódca straży 
miejscowej, względnie do chwili jej 
przybycia - dowódca pierwszej 
przy1byłej straży. 

KierownJk ak1cji jest zupeln1e 
niezależny o-cl nikogo i odpowiada 
za prowadzenie akcjii. 

Jeśli zachodzi, koniec.zność bu­
rzenia lub rozbijarua prywatnych 
budynków lub dachów, komendant 
powinien w miarę możności uzy .... 
skać zgo1dę burmistrza, względnie 
jego zastępcy, o ile ten obecny jest 
na miejscu pożaru. 

·W dalszym ciągu z.najdujemy w 
omawianej ustawie postanowienia, 
dotyczą·ce udz,ielania pomocy gmi­
nom sąsiednim. Przewidziano więc 
porozumienie z sąsiedniemi gmitna­
mi w celu ustalenia rejonów dzia­
łalności poszc.zególnych straży. 
W-yijazd straży do pożarów poza o­
brębem gminnym mnże być zarzą­
dzony w tych wypaidikach, jeśH po­
żar przybrał takie rnzmiary, że nie 
może być opanowany przez straż 
miejscówą, lub też na żąda.nie za­
interesowanej gminy. Do wzywa­
nia pomocy nbcej ,straży uprawnio­
ny jest burmistrz gminy, lub upo­
ważniony przez niego zastępca. 

W wypadkach, kiedy straż wy ... 
i ·eżdża poza obręb ustalonego reio­
nu ·swej działalności, koszty niesie­
nia pomocy ponosi gmina, która 
wzywał.a straż. 

Jeśli pnżar wynikł wskutek z.ło­
śHwego podpalenia, gmina może 
domagać się nd winnego w drodze 
powództwa sądoweg.o zwrotu ko­
sztów niesienia pomocy. Do ko~'7'.­
tów tych zalicza s~ę między inne 
mi knszt zużY'tych materiałów pęd­
nych do samnchodów j. sikawek, 
koszt zniszczonych węży, jak rów­
nież odszkodowania za zniszczone 
obuwie ii ubranie. 

W części czwartej ustawy znaj­
dujemy przepisy, regulujące czyn­
noś-ci po pożarze, a więc dotyczą­
ce posterunków obserwacrinych, 
uprzątania pogorzeliska 1i t. p., o ... 
raz do-chodzenia przyczy·ny pożaru 
i wys ta wiania zaświadczeń poszko­
dowanym dla otrzyman.iia odszko­
dowania ubepieczeniowego. 

Postanowienia końcowe ustawy 
zawierają przepisy o 1i.nstancja·ch 
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odwoławczych. Od postannwień 
burmistrza służy odwołanie do Ra-­
dy gminnej, od decyzji Rady gmin­
nej do Rządu Kraiowego. 

W spr a w ach rewizji ogniowych 
odwołanie od zarządzeń gmitlJilych 

, urzędów ogniowych załatwia po­
wiatowy urzą·d ogniowy (Feuer­
beschauamt). 

Przekr0<czenia ustawy oraz wy­
danych na jej podstawie zarzą­
dzeń, o ile nfo są one przewidzia­
ne w kodeksie karnym, karane są 
stnsownie do postanowień ustawy 
gminnej. 

Kwestją, która za.pewne w wy­
sokim stopniu zainteresuie Czytel­
ników, jest sprawa zdobycia fun­
duszów na prowadzenie akcii pr7-e­
ci wpożarowej. 

Częśdowo spr.awa ta ure,gulo­
wana jest przez ustawę 1 o której 
mówiliśmy wyżej. Oprócz jedn:1k 
. źródeł wymienionych w usta wie, a 
mirunowicie owych 2% od budże­
tów gminnych, istnieje jeszcze je­
dno źródło, ·dostarczają1ce bardw 
poważnych sum na akcję przedw­
pożarową. Jest to spec1jal.ny poda­
tek od premji· ubezpieczeniowych, 
pobierany na podstawie prawa 
z dnia 31 sierpnia 1923 r. w wys1)" 
kości 10 procent od premji ubez­
pieczeniowych brutto. Podatkowi 
temu pndlegają wszystkie bez wy­
jątku premje ubezpieczeń od o-gnia, 
pobierane zarówno przez towarzy­
s,twa prywatne, krajowe i zagra­
niczne, towarzystwa ubezpie,czeń 
wzajemnych, jak i· przez publiczne 
zakłady ubezpieczeń. 

Wedle okólnika z dnia 25-go 
września 1924 roku sumyi, pocho­
dzące z tego podatku obracane są 
w 45-ciu procenta,ch na zasiłki dla 
gmin na akcję lokalną, resztę zaś, 
t. j. 55 % otrzymuje krajowy zwią­
zek straży pożarnych na koszty 
prowadzenia akcji ogólnej. 

Oprócz tych sum, jak to iuż wi­
·dzieliśmy wyżej, związek otrzymu~ 
je -0d wszystkich gmin 20 % sum 
przewidzfa.nyich w budżed·e na ak­
cję przeciwpożarową, to znaczy 
0.4% budżetów wszystkkh gmin. 
Z tego połowa przeznaczona jest 
na kasę pomocy dla poszkodowa­
nych przy pożarze strażaków, 
reszta na ogólne cele związku. 

Jak widz,ie1'iśmy, fundusze prz~­
z1naozione na a1kicję przedwp101Ża1ro­
wą w Bwrgenla:ndzie są hardzo 
znaczne. Dowodzi to zrozumienia 
tego wielk,iego znaczenia, jakie dla 
rozwoju gosipodar,czego kraju ma 
należycie zorganizowana · obrona 
przed klęską pofa·rów. 

Organizacje strażackie, posiada­
jąc z·jednej strony zapewnione sH­
ne podstawy finansowe, a z dru­
giei rozporządzając zagwaranfowa-

• nym ustawowo potężnrym wpły­
wem na poczynania poszczegól-
11ych gmin, mogą . rzeczywiśde o­
siągnąć dodatni·e rezultaty swej 
pracy. 

Ileż u nas energii ludzkiej mar·­
nuje się na zdobycie środków n::t 
najkonieczniejsze wydatki i jakże 
często najpo,żyteczniejsze zamiie­
rzenia organiza·cj,i naszych nie mo­
gą być zrealizowane z powndu 
braku pieniędzy. Gdybyśmy roz­
porz_ądzali chociaż połową tylko 
tych funduszów, jakie opisane wy­
żej ustawy oddają do diyspozyć1i · 
zwiąizku strażackiego w Burgemla:n_ 
dz:iie mo:żmaby przy naszym rozma­
chu organizacyjnym w ciągu krót­
kiego cza·su postawfi~ pożarnictwn 
polskie na najwyższym szczebb 
rczkwitu. 

A coz dopiero, ·jeśli do tych 
środków finansowych dodać w.pływ 
na gospodarkę samorządów. Pr,ze­
cież ustawa zastrzega zw1iązkowi 
straży pożarnych prawo stawiant.1. 
wniosków o podwyższenie budże­
tów poszczególnych gmin na ak ~ję 
pr·zedwpo1ża:riotwą. Jest to śri0de k 
bardz.o. potężny 1i sam fakt przy­
znania takiego prawa związkow~ 
dowodzi, jakie stainnwisko zajmu­
ją władze rządowe wobec organi­
zacji fachowej strażactwa. 

W tych warunkach praca mDże 
naqJrawdę wydać pożą1daine rezul­
hity. 

M. Radwan. 

Straż Pożarna~ w: Białej Rawskiej 
(woj. Warszawskie) 

oos.z;ukuje 

KA PE LM I S TtR. Z A 
-~ -·-· ·-- ~ . 

skromnych wymagań na orkiestrę dętą. 
Oferty w -terminie~ do dnia 20-go kwiet­
nia r. b ,' kierować pod·· adresem Admi­

nistracji "! „Przeglądu Pożarniczego", 
Warszawa, ul. Krucza 40 m. 27. 
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O poprawność w mowie. 
Jako po'lacy mamy obowiązek 

dobrze znać język oaczyisty i sfarać 
się dobrze nim mówić. Niestety w 
szere·gach na·szyich prnwdopodolb­
nie przez naśladownictwo stwarza­
my c;zasem dziwolągi języiko1we, 

które bardzo nieprzYiemnie rażą 

ucho. Chciałbym tutaj .zwrócić u­
wagę na kilka takich dziwolągów, 
które 1nie1stety cmaz częściej wcho­
dzą w użycie. 

Bardzo często da~e się np. •sły­

szeć: „ teraz będziemy ćwiczyć z 
drabiną Szczerbowskiego, z sikaw ... 
ką" i ~· ·P· Słowo ćMTiczyć bez 
zaimka .zwrotnego się ge:st słowem 
czy:nnem, a wię,c można np·, 
ćwi'.czyć kogoś w jakiejś umiejętno­
śd. Jeżeli jednakże chcemy po„ 
wiedzieć\ że musimy ówiczyć sa­
mych 1siebie, trzeba dod~ć do tego 
zaimek zwrot1ny: •się, a więc nale­
żałoby p·opra:wnie po 1pdl1sku po ... 
w.ie·dzieć: teraz będziemy ćwiczyć 

. się z sikaw\ką i t. p. 
Drugiem przyzwyczajeniem bar­

dzo rażącem ucho i pr1zytem nie­
lo1gicznem jes1t :powtar:zanie w for­
mie pytania: prawda? Słys.zy iSię 

. to bardz.9 czę1sto przy przemawia­
niu druhów w naszem współżyciu 

strażacki em. . 
Zwrnt ten jest żywcem wzięty z 

niemieckiego „niicht wahr". Niem­
cy w swoich pr'Zemówieniach czę­
sto używają tego „nicht wahr" 
chioaiaż niiepows1zechnie za­
uwa'żyłem bowiem, że niemcy 
wykształceni teg·o „nicht wahr" 
nie .nadUJżywają. _ 

Jest to zwrot nielogiczny, gdyż 
bez żadne~.o, sensu wpfatany do 
mowy. Zasitanówmy się .za1tem . 
Mówca rup. rnzrpoczyna przemówie­
nie w ten. sposób: kiedyś byłem, 

nie prruwda? ina ćwic.zeniach stra-. 
ża.ckich i tam zooaczyłem to i to. 
Pytamie z.wrócone do słuchaczów 

w formie nie prawda niema naj­
mniej1szego senisu, bo czyrż kto­
k01lwiek może potwierdzić, że 
mówca był lub nie był na tych ćwi­
cze1niach. To „nie prawda" powta­
rza 1się lllsfaw.icznie w przemówie-

-niaich mówcy, wywołując dopraw­
dy komiczny efekt. 

Dalej, często Druhowie na1Si na­
dużywają wyrazu nie p·o1l1skieg·o 
„ewentualnie"; dobrze je1szc:ze, je­
żeli wyraz .ten był użyty na miej­
scu, a1le często można słyszeć ten 
wyr~z, jak to się mówi ini rpr·zyipiął, 

. ni przyłatał. 
. , _Mówią~ : po ·polsku powinniśmy, 
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o ile możności, unikać wyrazów 
cudz·oziemskich i używać ie tylko 
wtedy, je·żeli w polskim języku nie„ 
ma ustalo1nego wyrazu odpowied­
niego, ·określającego to 1samo po;ję„ 
c ~ e. W danym razie wyraz „ewen­
tual1nie" możemy zrustąpić przez: 
"albo też", „lub też mo·że". Pa.cóż 
więc używać 1cudzoziems:zczyzny? 
Była moda przy końcu osiemna­

stego wieku, kiedy do mowy na­
szej wipla tan o łacinę i przez fo pa­
czono język. Dziś jednak tego uni­
kać winniśmy . . Jesteśmy 1polakami 
i obowiązkiem 1naszym jest m6wić 
p.01praw1nie o.jczystym językiem. Po­
winniśmy też 'tępić s•krzętnie 

chwaisty językowe. Troska o czy­
stość i poprawność 1naszei mowy 
podyktowały mi te słów kilka do 
braeii •stiraża.ckiej. 

K. Lidmanowski. 

Pomoc ludności cywil­
nej przy pożarze. 

Od jednego z naczelników 0-
chotn. Straży Pożarnych z powia­
tu Częstochowskiego - otrzymali­
śmy zapytanie na temat: „Co ro­
bić z publicznością bezczynną w 
czasie po·żaru?" 

W Hśde swym do Redakcji druh 
Naczelnik bardzo obrazowo opi­
suje zajście, 1aki·e miał ·przy poża­
rze. Ponieważ kwestja zachowa­
nia się publiczności przy ogniu jest 
bardzo waż111a dla naszych straży, 
prz-y;taczamy otrzymany list w ca­
łusc'l. 

„W dniu 28-m marca 1929 r. za­
alarmowano straż tutejszą, która w 

ciągu 10-ciu minut była gotowa d10 

wyjazdu; mając tabor gotowy wy­
dałem rozkaz „odjazd", sam zaś 

poje·chałem naprzód na rowerze. 
Okazało się, że pożar jest o 4-ry 
kilom. od remizy; zaiechałem więc 
na mi-ejsce w przeciągu 7-miu mi­
nut, str.aż zaś przyjechała za mną 
z sikawką za 10 minut. 

Widząc, że jedni z puhlicznośd 
za bardzo się męczą przy ratowa­
niu, a inni stoią bezczynnie, poleci­
łem jednemu ze stojących pomóc 
dźwigać ceber z wodą. Gdy on po­
lecenia nie usłuchał, wówczas 
wziąłem go za ramię i cokolwiek 
skierowałem w stronę człowieka 

niosącego ceber, wtedy on się po, 
stawił wobec mnie hardo i zaczął 
mi urągać; prócz niego .i iirrm~ ob.ok 
stojący bezczynnie, zwarli się ca­
łą masą i wszczęli awanturę, na-

wet dość ostrą, nie pozwal'ając mi 
dojść do słowa; nie wiem coby się 
stało, gdyby na czas nie przybyła 
moja straż.„ 
Mając sfraż, wydałem odpowied­

nie zarządzenie i dopiero ogień 
płonąc_ego· budynku stłumiono. 

W cza1sie akcji ratowania przeL 
straż, wciąż je1szcze dochodziły mi 
do uszu różne naigra wania, lecz 
nie zwracałem na to uwagi, - kie· 
mjąc tylko strażą. 

W 0 1bec powyższego prag.nąłbym 
wiedzieć, co w podobnym wypad­
ku czynić z publicznością, aby nie 
ubliżyć swej godnośd i honorowi 
straży. Podohne fakty zdarzają ·się 
stale, prawie przy każ·dym µ:oża­
rze - zbiega się różnorodna masa 
narodu z gia-łemi rękoma, iedynie 
tylko, aby się przyglądać, tak, że 
nieraz nie można swobodnie mani­
pulować ,narzędziami strażackie­
mu przy licznym tłumie gapiów. 

Otóż proszę uprze·jmie o jakna1-
rychlejszą odpowiedź" . . 

W o·dpowiedzi na powyższe za­
pytanie Szan. Druha Naczelnika 
wyjaśnić musimy, że postąpił On 
nieco zbyt porywczo. 

W stosunkach z ludźmi niienale­
żącymi do straży należy, w ~azie 
potrzeby pociągnięcia ich do porno- · 
cy w ratowaniu, uciec się µ.o po­
śreidnictwa władz . be•zpieczeństwa, 
t. zn. poHcji lub ·sołtysa. Członko­
wie straży nie mogą bezpośrednio 
w tyC'h wypadkach wydawać w­
rządzeń, gdyż, jak to w opisa.nym 
przez Sz. Druha wypadku miało 
rze.czywiście miejsce, mogą się na­

razić na !llliez,asito1s·oiw1an:ie się do 
polecenia. 

Tembardzie 1j nie można uciekać 
s:ię do interwencji czyrunei, chocia~­
by na wet ograniczała się , iak Druh 
pisze, do ,'tskierowania cokolwiek" 
nieposłusznego jegomościa do pra­
cy. 

Jedynie władze bez:pieczeństwa. 
mogą zmusić cywilnych do .niesie­
nia pomocy. Naczelnik straży zaś 
ma prawo od . tych władz żądać 
interwencji w tej sprawie na porl­
stawie § 55 wzoroweg10 ·s!atutu 
straży. 

Sprostowanie 
W Nr. 13 „Przeglądu Pożarniczego" 

w ogłoszeniu firmy 

„STRAŻAK" 
-zakradła się omyłka drukarska w 
podpisie pod zamieszczoną w tern 
ogłoszeniu kliszą. Podpis winien 
brzmieć HSikawka motorowa „Ro-

senbau er". · 
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Ostateczny zakres imprez organi­
zowanych przez Gł. Związek Stra­
ży podczas Powszechnej Wystawy 

Krajowej. 

Komi,tet Wykonawczy .Działu 
Zjazdów i P. W. K. ostatecznie u 
stala udział strażactwa na P.W.K. 
przez zorgani2mwanie: 

a) Zawodów krajowych, które 
'odbędą się w dniu 15 i 16 czerw­
ca r. b. na hipodromie Poznańskim, 

h) Zawodów P. W. i W. F., które 
zostaną przeprowadzone w dniu 
14-ym czerwca 1929 r. n.a terenie 
P. W. K., 

c) Pokazów obrony przeciwga­
zowej, które odbędą ,się w dniu 13 
czerwca 1929 r. na arenie P. W. 
K. 

·d) Pokazów strażacko - gimna­
stycznych, które odbędą się w 
dniach 13 i 14 czerwca na arenie 
i 16-go czerwca na hipodromii·e, 

e) Kongresu Słowiańskiego S. P. 
w dniach od 13 do 16-go czerwca 
r. b., 

f) Pawilonu Pożarnictwa w siali 
gi·innastycznej miejskiej szkoły 
handlowej ·w Poznaniu,· ul. śniadec­
kii1ch, którego otwarde nastąpi w 
dniu 16 maja r. b. 
Dzień 15-y czerwca do godz. 15 

zostaje przeznaczony na zawody 
Wielkopolskiego Związku Straży 
Pożarnych. 

· .Poza )vyż·ej wymieni:onemi im­
prezami Z wiązek Głown.y żadnych 
zjazdów o charakterze ogólno - or­
ganizacyjnym nie urządza. 

Wyjaśnia się do punktu aL iż na 
zawodach krajowych będą prze­
pnowadzone tylko ćwiczenia alar­
mowe. ćwiczenia s·zkolne bez 
wz:ględu na fo, czy były lub inie n1a 
zawodach elimi1nacyjnych woje­
wódzkich - ,przeprowadzone nie 
będą. 

Kt munikujemy jednocześnie, iż 
przy określaniu przydziału straży 
do grupy ćwii-czebnej można stoso-
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wać P· 13 Reguł. zawodow. do tych 
drużyn, które w zeszłorocznych 
zawo·da·ch wojewódzkich zdobyły 
dwa pierwsze miejs1ca. 

,Do 1punktu b) informui·e się do­
datkowo, że iest dozwolone zgła­
szanie do konkurenc~i P· w i w. f. 
więcej niż jednej drużyny z wo1je­
wództwa. 

Do punktu d) wyjaśnia się, że 
pokazy strażackie odbywać ,się bę­
dą w dniach 13 i 14 czerwca, na 
arenie P. W. K., oraz na zakoń­
czenie zawodów straża·ckkh w 
dniu 16 czerwca na hipodromie. 

Na te ćwiczenia zło·żą się pokazy 
o charakterze strażack10 - gimna­
stycznym (masowe), pok1azy sama­
rytańskie, tudzież pokazy efektow­
nY'ch ćwi·czeń strażackich i ćwi­
czenia drużyn żeńsk ich i chłopię­
cych. W ostatnim dniu, jako za­
kończe·nie za.stanie zor.ganizowany 
„pochód histO'ryczny w k1oistju­
mach". 

ćwiczenia poka-zowe zostaną u„ 
stalone z chwilą otrzymania defini­
tywnych zgłoszeń Związków. Ter­
min z.głaszania udziału w pokazach 
wyznacza s1ię na ·dzień 15-y kwiet­
nia. Nadsyłać należy dokładny 1pro­
gram zamierzonych pokazów. 

Szczegółowe prngramy dni . po­
szc'Zególnych zostaną ustal·one i 
podane Związkom do wiadomości 
z ·chwilą nadesłania przez te ·ostat­
nie k·on.kretnych danych co do 
udziału w poszczególnych zawo­
dach i pokazach. 

Przejazdy kolejowe na zawody 
w Poznaniu. 

Drużyny przybywa1jące na za wo­
dy otrzymają zniżkę kolejową do 
wysokofoi, 50 % normalnych opłat 
w obydwie 'strony" 

Sposób korzystania ze zniżek 
zostanie podany Związkom do 
w1adomości po ustaleniu z Mini­
sterstwem Komunikacji. 

Kwa tery i wyżywienie podczas za­
wodów w Poznaniu. 

Poza kwaterami w mieszka­
niach prywatnych Miejskie Biuro 
Kwaterunkowe w Poznaniu przy­
gotowuje dla drużyn zbiorowych 
kwateryi zbiorowe, których cennik 
podaiemy poniżej, 

I kl. - 5 zł., II-4 zł., III- 3 
zł. IV - 2 zł. 

W razie pobytu lokatora tylko 
przez jedną dobę, podwyższa s1ię 
opłatę o 50%. 

Kwatery masowe ,składają się: 
I kl. - z żela,znego łóżka. białe­

g.o, materaca tapicer­
skiego, koca, poduszki z 
pierzem, bieHzny ~poście­
lowej, ręcznika, umywal­
ki, k1rzesła, lustra, wie­
szaka i t. d. 

II kl. - z łóżka żelaznego, ·sien­
nika, podus·zki z pierzem, 
ręcznika, prześcieradła 
koca, . krzesła, umywalki, 
wiesizaka i. t. d.; 

III kl. - z siennika, koca, ręczni­
ka, krzesła, wieszaka, 
wspólnej umywalni; 

IV kl. - z siennika, względnie 
słomy pokrytej materją, 
wspólnei umywalni. 

Związki, które zamawiają kwa­
.tery masowo, zechcą podać której 
,mianowicie klasy. Związki, które 
,zgłosiły zapotrzebowania: po-dadzą 
dodatkowe wyijaśni,e.nia. 

Termin zgłaszania zapbtrzebo­
wań na kwatery maso.we upływa 
dnia 10-go kwietnia r. b. 

O uregulowaniu należności za 
kwatery powiadomimy .oddzielnie. 

Sprawa wyżywienia nie jes:i: 
ieszcze ostatecznie ujęta, bowiem 
„Komisja d'o ustanawiania cen ar­
tykułów pierwszej potrzeby" przy 
Magistracie m. Po"Znania - jesz­
cze nie ustaliła cen maksymalnych; 
jednak dla o:rijentacji przy sporzą­
dzaniu budżetów podajemy ceny 
'Jbecne w restauracjach druga-

Nr. 14 



t'zęrdnych poznańskich, tudziież ce­
ny artykułów ·spnżywczych, a mia­
nowicie: 

herbata 
herbata z cytryną 
biała kawa 
bułeczk1i 
obiadyi z 2-ch dań 
obiady z 3-ch dań 
wędliny kilogram 
szynka 
kiszka po dg ar lana 
chleb 

zł. 0.45 
" 0.50 
" 0.50 
" 0.05 
" 1.00-1.75 
" 1.50-2.50 
" 4.00-7.50 
" 7.00-7.50 
'' 2.40 
" 0.60 

Nadmieniamy, iż mając na uwa­
dze znaczny koszt żywienia dru­
żyn w restauracjach, gotowibyśmy 
byli z·organizować wyżywieni.e 
wsipólne z kuchni polowych. J ed­
nakże byłoby to możliwe, gdyby 
Związki nie później jak· do dnia 15 
maja wpłaciły całkowitą należność 
za wyżywienie swych członków. 

Biorąc pod uwagę ni.niej.sz}7' pro­
jekt zechcą Związki Woiewódzkie 
do dnia 1 maja udzielić nam swej 
opinj·i w sprawie powyż.szej, poda­
jąc ilość nsób, ma1jących korzystać 
ze wspólnego wyżywienia, przez 
ile ·dni i czy sumę należną Związek 
wpłao~ w terminie. Po otrzymaniu 

wiadomości zdecydujemy s1posób 
wyży\Yienia drużyn, opracujemy 
ceny i podamy do wiadomości. 
Każdy Związek obowiązany jest 

przysłać na ·dwa dni przed przyby­
ciem drużyny do Poznania adjutan­
ta komendanta grupy woi·ewódz­
kiej z podoficerem łączniknwym, 
który w porozumieniu z kierowni­
kiem działu Zjazdów i PWK, urzę­
dującym w Pawilonie Pożarnictwa 
(Poznań, ul. śniadeckiich - Miej­
ska Szkoła Handlowa) załatwi 
sprawy wyżywienia, zaznaiomi. się 
z m~ejscem zakwaterowania, oraz 
przyjmuje swoją grupę na dworcu. 
Oficer łącznikowy winien posi.adać 
ze sobą dokładny wykaz czł·onków 
przybywającej drużyny. 

Organizacja wycieczek podczas 
Powszechnej Wystawy Krajowej. 

Poza drużynami ćwiczebnemi 
i pokazowemi pożądane iest, by 
zwiedziły wys ta wę i zobaczyły za ... 
wody jaknajliczni,ejsze rzesze stra­
żackie. Związek Główny chętnie 
udzieli tym wycieczkom pomocy 
takiej, jak i drużynom ćwiczebnym 
pod warunkiem jednak, że wy-

cieczka będzie stanowiła uszerego­
wany i zorganizowany oddział z 
komendantem na czele. Oddz·iał 
ten będzie podległy komendant·owi 
wojewódzkiemu oddziałów ćwi­
czebnych. 

Wymagane jest, by członkow~e 
oddziałów wycieczki całkowicie 
byli umundurowani. 

Strażacy, którzy zechcą odwie­
dzić Poznań i P. W. K. poza okre­
sem zawodów strażackich (13 -
16.VI) nie mogą przybywać w mun­
durach, tylko po cywilnemu. Wy ... 
jątek stanowić będą wycieczki 
organizow.ane przez Z wiązki, które 
zostaną zgło·szone w Związku 
Głównym ·L otrzymają zezwolenie 
na wysitępowan.ie w mundurach. 

Związki Wojewódzkie winny ści­
śle dopilnować tego postannwie­
nia, wydanego cel€m ewentualne­
go zapobiegnięcia kompromitowa„ 
niu munduru przez niektóre nie­
umiejące zachować się godnie jed-

. nostki. 
{-) Dr. J. Klarner. 

Viceprnzewod1niczący Komitetu. 

(-) J. Sztromajer. 
Naiczdnik Głównego Związka 

z ŻYCIA ZRZESZONEGO STRAŻACTWA 

Posiedzenie Rady Związku Straży 
Poż. W ojew. Poznańskieg'o. 

W dniu 24-ym marca r. b. o 
godz. 12-ej odbyło się w sali kon­
ferencyjnej urzędu wojewódzkiego 
w Poznaniu posiedzenie Rady 
Związku Straży Pożarnych wojew. 
Poznańsk1iego„ 

Na zebranie przybyH: gen. dy­
rekto·r Krajowego Ubezpieczenia 
Ogniowego p. Baranowski i dele­
gat Gł. Związku Straży Pożarnych 
R. P. inspektor i.nż. St. Szubert 
oraz 24 członków Rady. 

Zebraniu przewodniczył w za ... 
stępstwie Prezes1a Związku p. wo ... 
jewody Dunin-Bo·rkowsJdeigo wice­
prezes Zwi.ązku druh Konstanty 
SzoH. 

Sprawy , dotyczące udziału 
Związku w Powszechnej Wystawie 
Krajowej i zjeździe ćwiczebnym 
referował druh inspektor T. Busza 
i inspektor inż. Szubert, który wy­
jaśnił powód zmiany pierwotnego 
planu wystąpień strażactwa w 
czasie wystawy. 

Po ·odczytaniu przez insp. Buszę 
sprawozdania z rozwoju pożarnic ... 
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twa rozwinęła się szersza dyskusja, 
w której wzięli udział gen. dyrek­
tor Baranowski, wiceprezes Szoll, 
inspektor Szubert, kmdt. Kiedacz, 
druhowie naczelnicy Ek·ert i Ber­
g er oraz inni. W wyniku tej dry­
skusj:i wyniesiono rezolucfę, by 
straże pożarne woj. Poznańskiego 
przyjęły jaknajwydatniejszy udział 
w wykrywaniu podpaleń, których 
wzrost stwierdzono. 

Spr a wo zdanie komi si i rewizyj­
nej i wnioski przyjęto dn zatwier ... 
dzającej wiadomości. Na członków 
Zarządu wybrano powtórnie przez 
akfamację dTuhów starostę Ka­
sprzaka i naczelnika Ekerta. 

Termin Walnego Zebrania usta­
lono na niedzielę dnia 28 kwietnia. 

Kurs pożarniczy w Koźminie 

(Wielkopolska). 

W czas.ie od dn. 11 do 16 marca 
r. b. odbył 1się w Koźminie powb­
towy kurs po·żarniiczy przy udziale 
59 kurs.istów. 51 słuchaczów wy­
delego'Wały gminy i obszary dwor­
skie, 8-miu zaś ochotnicze straże 
pożarne imwliatu Koźmińskie2(). 

Kurs otworzył insp. Busza w imie­
niu Związku Straży Poż. woiew. 
Poznańskiego w obecnośd delega­
ta starostwa p. asesora Szadkow­
skiego, burmistrza p. Zdaniewicza, 
delegatów Okręgu i straży. 

W przemówi1eniu swem druh 
inspektor Busza wyra·ził na wstę-­
pie podziękowanie Starnstwu, p. 
burmi1strzowi m. Koźmina i miej­
scowej Straży Ochotniczej za 
udzielenie pomocy w zorrganizowa­
niu kursu. Następnie zwródł się 
do słuchaczów, zachęcaiąc ich do 
intensywnej pracy. Przemówienie 
zakończył druh linsipektor okrzy­
kiem na cześć Najjaśnieiszej Rze­
czypospolitej. 

Do zebranych przemówił rów­
nież przedstawiciel Starostwa P· 
Szadkowski, wyrażając przekona­
ni·e, że nabyte na kursie wiadomo­
ści .spożytkują dla p.olepszenia sta­
nu zabezpieczenia swych gmin 
przed klęską pożaru. 

Kurs obejmował 20 godzin cw1-
czeń ipraktycznych, które pro.wa­
dził druh podinsp. ·Bedna·rek przy 
pomocy powiatowego naczelnika 
pożarnictwa druha .Dimkego z 
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Ucze,stnńicy pow~ato.wego ku~su pożarnict.wa w Ko·źminie przed Eow.rnwybu­
do1waną srtriażmicą. Stoją ozm.aczeltlJi: 1 - po dilThspe.'kh)lr pOlż. Bedinan*, 2 -
naic.zelinik J aiwoilislki, 3 - kpit. Hoffmann, 4 ~ · burmisitrz Zdanfowic:z, 5 -

. jn1s1pelktor poż. Busza, 6 - p·owiatowy nacz. ,poż. Dimke i 7 - sekretarz 
~ straży Kólhusiński. 

Koźmina, o-raz 28 godz;iin wykł.:t! 
dów. Przedmioty· fachowe wykł.a~ 
dali dlruh inspektor Busza ] dr!.lh 
pndinsp. Bednarek, o przysposo­
Meniu wojskowem mów:i·ł p. kpt. 
Hoffman; o ·obronie przeciwgazo­
wej. - .p. porucznik Lecieiewicz z 
Poznania. 

We ·czwartek dn. 14-go marca 
odbyło się prnpa:gandowe strzela­
nie, z·organi1zowane przez komitet 
przyspos,obienia wojskowe.go, w 
którem wzięH udział wszyscy kur­
siści. 

Egzamin końcowy odbył się dnia 
16 mar·ca w obeonośd przybyłego 

. z Poznan:ia przewodniczącego k·J­
mi1sji technicme1j Wielkopolskiego 
Związku Straży Poż. dt"uha kmdh 
Ki'edacza, oraz 1pp. Starosty Podo­
'bińskiego, a·sesora Szadkowskie­
go, kpt. Hoffmama i ,nacz. Okręgu 
Dykczaka. Egzamin ten wykazał 
u 4-ch kursistów wyniki bardzo 
dobre, u 33-ch dobre i u 22-ch do­
stateczne. 

P.o skończ·onym egzaminie prze­
mówiił .p. Starnsta Podobiński, 
dziękując instruktorom i wykła­
dowcom za poniesio.ne trudy i 
zwracając się do kursistów z ape­
lem, aby nabyte wfadomośd sta­
raH~ -się uzupełni1ć dalszą pracą nad 
sobą, a udzielone im wskazówki 
wyko1rzystaH, organiozując w swych 
osfo·d!l'a1ch ochotnicze straże pożar­
ne. P. starosta podkreślił, że naj­
lepsze wynikii daje zawsze praca 
dobwwolina, dlatego też straże 
ochotniicze wykazują lepszą dzia­
łalność niż straże 1przymusowe. 
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N as tęp nie p. Starosta wręczył 
pięciu kursistom, którzy za~ęlii naj­
le.pisze mie,jsca w zawodach strze­
te-ckich pi·ękne dyplomy, ofiarow::t­
ne przez powiatowy komitet P. W. 

N a zakończenie przemówił druh 
inspektor Busza, który wyraził po­
dziękowanie p. Staroście, tp. kom. 
Kiedaczowi i p. kpt. Hoiffmanowi 
za i,ch w1spółuidział, oraz kursistom 
za wykazaną go-rliwość i karność . 

Nastęipni·e p: I~spekto·r wręcŻy 
bronzowy medal zasługi sędziwe­
mu naczelnikowi Ochotn. Straży 
Pożarnej z Borku d-howi Dimke­
mu. W przemówi·en.i.u s_wem do za­
służonego dz-iałacza, który prze­
szło 30 lat bez przerwy pracuje 
bezinteresownie na pal-µ 1po*arnic­
twa, dl-h Inspektor zaznaczył, że 
odzna:C'zenie to wręcza z okazii 
kur·su, aby okazać kursi1stom, jak 
Z wiązek ceni pracę swych czbn­
ków ~ ja:k ją :wynagradz:a. Obecni z 
p. Starostą na cz·ele składali od­
znaczonemu powinszowani!a, W 
odjpowiedzi druh Dim~e, głęboko 
wzruszony, dz1iękował za uznari.ie 
i a pelo-wal dlo kursistów, aby za je­
go przykładem w1stąprn w szeregi 
ochotniczych straży, g1dyż w te) 
pracy przeżył on wfole pięknych 
momentów, do których ck.! ·eń dzi­
siejszy zaliicza jako . naiwznio­
ś]ejiszy. 

W 1soboitę dn. 16 marca 1po na­
bnżeństwie kursiści wysłuch:1H 
bardzo .interesująqrrch wykładów 
ubrony pr.zeciwg.az.owej, które wy­
g-łasił delegat L. O. P. P. rpor. Le„ 
cieiewicz i odibyH pod je·go kierun-

· kiem cw1czenia praktyczne. Na 
· podwórzu szkolinem urządzono 
próbną falę gazową przy użyciu 
gazu ł'zawiącego. 

Z Okręgowego Związku Straży 

Pożarnych w Kaliszu. 

W dn. 10-tym mar•ca r. b. odby­
b się w Kaliszu walne· zebranie 
Okręgoweg·o Związku Straży, na 
które przybyło 86 ·delegatów, re­
prezentujących 42 miejscowości. 
Zebranie za·gaił prez,e.s Okręgu J. 

· Sowadski, prosząc na przewodni­
. czącego E. Siknrskiego, wicepre­

zesa Straży Kaliski1eL a ·na · ass~­
sorów pp.: F. Fiszera z Piątku 
Wielk·i.ego, J. Binka z ·GoHszewa! 
Leśniewicza z Godziesz, W. Pa­
włowskiego z Kalisza, ·oraz przy­
byłego w charnkterze gościa insp. 
Zw. Woj. w Łodzi druha Rusiec­
kiego. Funkcję sekretarza ohjął 
druh P. Zefoer. 

Po przyjędu protokułu z zeszło-
. ro·cznego zgromadzenia, przystą­

pionn -do sprawozdani1a z działal­
ności Zaną·du za r. ub., które od­
czyta.ił sekretarz druh Łowicki , 
s.prawozdani1a kasowego,. złofo-ne­
go pt zez instr. pow. Drożdżeńskie ... 
go oraz ipr:ofokułu komi1sii rewizyj­
nej, odczytanego przez druha Zel­
cera. Sprawoz·darnia powyżs•ze zo­
sta,ły przyjęte -do wia1domośd przez 
zehrainych, przyczem s.zereg wy-

. ja,śnień udzielił wiceprezes Zwią­
zku :p. Wł. Zieliński oraz druh Ło­
wicki. 
W'edług przedstawiony·ch ·spra­

wozdań roczna praJca Związku 
Okręgowego przedstawia si1ę . jak 
nastę1puje. 
Zaamgażowany w r. ub. in­

struktor poż. druh St. Drożdżeń­
ski, mimo mzległego terenu pra­
cy, obejmuiącego powiaity Kaliski 
i Turecki, zdołał pobudzić placów­
kr strażackie do i:ntensyw1niejszej 
działalności.' · 

W tym czasie zostało przepro­
waidzo-nych 16 lustracyj, 27 zbiórek 
alarmowych, 48 lustracyj szczegó­
łowych ornz 9 inspekcyij. ZD'rgani­
zowaino 1 kurs piędodniowy, prze­

-szkalając 57 dmhów z 38 . straży, 
ora'z 9 podo.fioerów przydzielonych 
z 29 ip. S. K. W Kaliszu oidbył · się 
zjazd . ćwiczebny, na który przyby­
ło 450. uczestników. W okresie 
sprawo.zdawczym odbyło się 5 po­
siedzeń zarządu i 1 . waln.e zebra­
nie. 

Na dzień 1 mar·ca r. b. Okręg 
liczył 90 straży, gmpują·c 2250 
członków czynnych. Według grup 
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przypa1da straży: na wi1elkorniej­
skie - 1, malomiaste·cz.kowe - 4 
wiejski.e - 68, dwoTskie - 5, fa~ 
bryczne - 2 i wiejsk:iie oddzia­
ły - 10. 
Okręg Kaliski podz·Lelony został 

na 12 rejonów: Błas·zki, Brz,eziiny, 
Ceków, Chocz, Goliszew, Iwano­
wice, Kalisz, Koźmiinek, Opató­
:wek1, Staw i Staiwiszym. Każdy re­
JOn ma wybrać ·Swegn naczelnika. 

Z chwilą rozipoczę-cita nowego 
?kre~u budżetowego zo1sfani1e prz.y­
ięty mstruktor wyłącznie .na po­
wiat kaliski, a wówczas praca na 
tereni•e Okrę.gu stanie si1ę jeszcze 
więcej intensywna. 

W roku ubie.głym do-chody 
Związku wynosiły 17.544.05 zł., 
ro~cho1dy ząś 16.445.49 zł. W okre­
si1~ tym Związ·ek o.trzymał od sej­
m!ku 7.340 zł. zapomogi, od P. Z. 
U. W. - 10.80.Qi zł.; z sum tych 
straże otrzymały s.zereg zapomóg 
w postaci na.rzędzi: drabin, bosa­
ków, węży i t. d. 

Obe·ony budżet określono na 
24.000 zt, w tern 20.000 zł. zapo­
mo·gi od seimi1ku. Do uzyskania 
w.i1ększej subwencji, iak również 
w pracach organizacyjnych przy­
czynił się w dużej mierze p. staro­
sta Potocki. 

Po rozpatrzeniu sprawo•zdań, 
druh Drnżdżeński wezwał delega­
tów do zalegaliizowani.a swo·ich 
straży, gdyż na 85 tylko 25 jest no­
wozarejestrowanych1 poczem zo­
~tały rozdane egzemplarze nowe­
go .regulaminu, opracowanego i za­
twierdzonego przez Głównv Zwią­
zek Straży Po·żarnych. W wyło­
nionej dyskus1j·i pornszono spr a wę 
pr.a w a, ala~mowainia straży przez 
ohc 1~;ow mspekcyjnych, idostar­
~za ma koni do pożarów, przyczem 
msp. Rusiecki wyjaśnił, iż wkrótce 
·,msta.n!1e wydama ustawa paiżami~ 
cza, oraz przepisy ogniowe dla wo­
jewództwa. Za konie użyite do po­
żaru płacić bęidzie gmima; konie 
będą również ubezpieczone. 
Następnie przeprowadzono wy­

bory do Zarzą1du, przyczem na 
miejsce uste:pująicego p. Wi!Sław-­
skie~o z Cekowa .z.ostał wybrany 
p. Guzowski z Brzezriiri. 

W wol:nych winios1kac_h poiruszo­
no. sprawę Straży w Błia.szkach, 
upoważniając Związek do reorga-

. n~za.cji tei placówki: 
. ~a t~m potSiedzeniie zamknięto, 
dz1ęku1ąc P· E. Sikorskiemu z.a 
Pf'O'Wadzenie obTad. Po z·ebrainiu 
odbyła się odprawa dla komendan-
_ tów straży w sprawie obroltly ga-
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·zo.wej, powo·dzi i farnych Z·ClJRadnień 
akt?alnych. · · . 

Zjazd oficerów Straży Pożarnych 
rejoou Kleckieg10 1. 

W dniu 10-tym ub. m. odbył się 
w Kle·cku rejonowy .zjaz1d ną.1czel­
ników i oficerów .straży pożar­
nych, na którY1 przybyło 30 uczest„ 
ni1ków. Zj.azd za,gaił instr. okręgo­
wy J. Kożełowski, dziękując obe'c­
nym za przybycie pomimo złej 
pogody, poczem rozpoczął obrady 
wykładem obrony pr~edwgazowej, 
charnkteryzując s.zczegółown obro­
nę zbiorową i indywidualną. 

W następnym wykładzie omó­
wiono 1SY'stemy szkolenia w stra­
żach, sp0isoby gaszenia różnmoid­
nych po.żarów, uzhroienie osobi,ste 
sitrażak1a i dział organizacyjny, po­
czem drużyna m1ejscowei straży 
pożarnej wykonała wzoraiwe ćwi­
czenia pokazowe z .narzędJzi1ami, a 
następnie poszczególni naczelnicy 
straży rozwi1ązywali zad:a:ni1a tak­
tyczne na o:biektach. 
Końcowy referat obejmował 

między innemi, sprawy samowy­
starczalności straży pod wzglę­
dem fiłllansowym, na wiązani!a śd­
ślej·szeg o kcntaktu posziczególnych 
straży, ze Związkami Okręgowemi', 
prenuimer·:wania pism fachowych, 
Z•arpti01Wadlze1t1iia. WZ·O'flOIWej biUiTOWO­
ści w .straż.ach, ubezipiecze.nia 
człolllków w „Kasie Strażackiej", 
zorganizowania wycie,czki na Wy­
stawę ·do Poz.n:an1!a i t. d. Z dy­
skusji, jaka si:ę następni1e wyłoniła 
wynika, iż w większości wypad­
ków iaknajlepsze chęcii i· zan~ł 
sfr.aży rozbijaią się o brak odpo­
wiednkh funduszów, co fost rów­
nież 1przeszkoda w proiektowanej 
wycieczce na Wystawę do Pozna­
ni1a. Zebrani postanowili zwrócić 
się do członka Wydziału Powiato­
we!!o p. Jeleńskiego o poczynienie 
kroków w sprawie zapomogi 2.000 
zł. na zorgani:zowani·e wspomniane·i 
wycieczki. 

W związku z proqektowanemi 
konkurs.arni {rejonowemi1 ·1 okręgo­
wemi) zaizna'i'omiono zebranych z 
regulamilnem zawo1dlów, przez od­
czytanie i wytłumaczenie dzi1ałów. 
dutycząicych grupy ćwiczebnej III 
i IV-tej. 

Na . zakończenie postainowi:oino 
zorganizować drużynę sporto1wą w 
Strnży Zaosfroiwieckiei i skonsta­
to1w:ano, że prace w kierunku obro­
ny iprzeciwgazowei moż.na ·narazie 
orowadzić tylko w Straży Klee~ 
kiei. wypożvczai1ac sprzęt gazowy 
od 9 Baonu K O. P. 

Rejonowy Zjazd Oficerów Straży 
· Pożarnych w Nieświeżu. 

Dnia 3 marca r. b. odbył się 'w 
Nieświeżu zjazd naczelników i ofi·­
cerów straży pożarnych rejonu 
Nieświeskiego, który zgromadził 
25 uczestników. 

Zjazd za·ga•ił instr. okręgowy J. 
Kożełowski, dziękując przyłym za 
liczne przybycie ·pomimo znacz­
nej odlegfości i złej pogody. Porzą­
dek dzienny obejmował: wykład 
z obrony przeciwgazowej, który 
wygłosił poinstr· Pow. Kom. P. 
W. i W. F. Piotrnwicz, demon­
strując różne tyipy masek i 
gazów, oraz wykład . z obro­
ny przeciwgazowe·.j, wygłoszo­
ny przez ~nstr. okręgowego J. 
~ożełowskiego, który s:Z·czeg6łOw0 
wyiaśnił: metodykę · szkolenia, 
konserwac.ję narzędzi pożarni­
czych, sposób wyszukiwania i 6a-

. . o 
szema o·grna, oraz streszczenie re-
gulaminu służby wewinętrnnej. 

z praktycznych zajęć odbyły się 
wzorowe ćwicze.nia pokazowe z 
narzędziami, wykonane przez dru­
żynę Straży Nieświeskiej, oraz roz­
wiązyw.ani·e zadań taktycznych na 
objektach przez posz·czególnych u­
czestników zjazdu. Referat z dzfa­
łu organizacyjno - administracyj­
nego wygfosi1ł instr. Kożełowski, 
który zobrazował .niedomagani~ fi­
nansowe straży, ·samowystarczal­
ność finans a.wą w sitrażach, na wią~ 
zanie ściślejszego kontaktu mię, 
d~y strafami1, a Okręgow~m. Związ­
kiem poiw. Niieśw:ieiskiego ·przez 
nadsyłanie meldunków o przeja­
wach życia strażackiego, celem u­
mi1eszc·zenia w prasie mieiscowej. 
Druh inspekfor porusz171ł również 
sprawę zaopatrywania się w na­
rzędzia - przez składanie podań 
do P. Z. U. W. i wyrobu 1prymi~ 
tyw.niejszych narzędzi. sposobem 
gospodarskim na miejscu, iak tłum~ 
nic, bosaków i t. p., jak również o­
bowiązkowego zaiprowadze!nia 
.wzorowej kisiążkowo.śdi biurowej 
w strażach. 

Po zfożeniu krótkich sprawo­
zdań przez poszczególnych ucz·est­
ników z~azdu o rozwuiu i 1niedoma­
gani.ach straży, wyłoniła się o­
żywiona dys1kusja nad wziędem 
udziału w tegorocznych za1wodach 
kr.rujowych w Poznaniu. Posfano­
wiono prnsić starostę Cz·arno·ckie­
go, jako Prezes~ Związku Okręgo­
wego o wyasyg.nowa.ni1e pewnej 
sumy w związku z wyjazdem na P. 
W. K. . 
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Co dio szkolenia drużyn p.rzedw­
gazowych w strażach 1skonsta~ 
towano, że z powodu braku sprzę­
tu przeciwgazowego, ćwiiczenia 
przeciiwgazowe odbywać się mogą 
narazie tylko w straży Nieświe­
skiej, a to ze wz·ględu na postój od-

działów woiskowych w tei miej­
scowości, od których to sprzęt 
ten będzie można wypożyczyć. Na­
tomiast w innych strażach obrona 
p_rzeciwgazowa ruszy naiprzód z 
chwilą otrzymania od Powiatowe­
go Komitetu L. O. P. P. sprzętu 

przedwgazoweg~, który Kom. Po­
wiat. L. O. P. P. obiecał dostar­
czyć w krótk1im czasie. 

Na tym zebranie zakończono, 
poczem uczestnicy w miłym na­
stroju rozjechali się do siedz1i1b. 

z ŻYCIA STRAŻY POŻARNYCH 
Walne Zgromadzenie O. S. P. 

w Kaliszu. 

W niedziielę dnia 17 marca r. b. 
ndbyło s.ię w saH własnej ogólne 
roczne zebranie członków Kali­
skiej Ochotniic.zej Straży Pożarne:j· 
Przewodniczył druh Broinri1sław 
Skiładan.owski, sekrefarzował dru.h 
Stan. Pasik. Obecnych ·było 108 
czfonk ów. 

Zebranie o godz. 4 po poł. za­
gaił krótką przemową prezes Za­
rządu JP· J. Sowa·dski, poczem 
wezwał <Obecnych do uczczenia 
pamięci zmarłych w 19e8 r. człon­
ków Straży, ·eo też uczynio.rw 
przez przez 1powstanie z mi1ejsc. 

Po przyjęciu porządku dziieinne­
go, sekretarz Straży diruh Zelcer 
odczytał szczegóło1we ,sprawo.zda­
nie z działalności Straży za rok 
1928, sprawoz.dani1e kasowe, oraz 
komisji rewizyj1nej. Wszystkie 
sprawozdania przyijęto i jedno­
głośnie zatwierdzono. 
Również zatwien:Lzono przedło­

żony przez Zarząd budżet na rok 
1929, wyrażający siię cyfrowo·: 1) 
budżet zwyczajny - 30.930 zł., 
nadzwyczajny zaś w sumie 26. 700 
złotych. 

Przez aklamację powołano 
ponownie do Zarządu czfonków 
wyloiso1wanych druhów: E. Si1k0'1-
skieg n, J. K1indler.a i J. Wiśniew -
skfog·o. Do komi1s·ji rewizyjnej 
·weszli 1p·onownrie druhowie: L. Ma­
tecki, St. Orzeł i A. Wyrembow-
ski. ~ · 1Jl 

W wolnych wnioskach wicepre­
zes Siko•rski po-ruszył wiele ży­
wotnych spraw na tle wydaneg•J 
osfatnio przez Główny Zwi·ązek 
Straży Poż. regulaminu. 

Po wyczerpaniu porządku dzien,_ 
neg.o i po pndziiękowaniu Zarząd:J­
w:i za owo·cną pracę, p-rzewodni­
cząieemu zaś druhowi Składanow­
ski<emu za energi1czne prol'Vadze­
nrie obrad - zebranie o godz. 6 m. 
30 zakończono. 

Straż Kaliska w ubiegłym roku 
wykazała bardzo intensywną dzi:a-
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łalność. N~:poważniejszą z doko­
nanych prac jest dalsza automobi­
lizacja taboru Straży. Wykończono 
samochód rekwizytowy, autocy­
stemę, kupiono podwozi1e i nawpół 
wykończono drugą cysternę samo­
chodo·wą, wreszde nabyto sikaw­
kę motorową. Niezależnie od tego 
zakupiono znaczną i1lość węży, 
udoskonalono syginalizację i t. p. 

Straż alarmowana byfa 27 razy. 
Z większych pożarów wymienić 
należy pożar w Liiskowie dn. 5.IV. 
1928 r., dokąd Straż wyjechała sa­
mochodem - pogotowiem. Rów­
nież poważną pracę Straż miała 
w Ska1mierzyca.ch oraz podczas 
pożaru na plebanii św. Józefa w 
Kaliszu. 

Z prac Straży w Maciejowie 
Starym. 

Zorganizowana w r . . 1927-ym 
Oc:hotniicza Straż Pożarna w M.a­
c1e1 owie (pow. Krasnystaw) po­
czątkowo prze1a;wiała 1nikłą dzia­
łalność, a majątkiem Straży była 
jedynie remi.za iJ to jeszcze ni~po .... 
kryta. Do'P'iero nowowyibrany za­
rząd! w r. 1928-ym z naczelnikiem 
J. Dubeltem, kierown.i1kiem miej­
scowej szkoły e1ner1gi:cznie zabrał 
się ,do pracy. Na członków czyn­
nych zapisało się 28 druhów, a 40 
osób z mi1eij-scoiwego .spnłeczeństwa 
stanowi zespół członków popiera ... 
ją,cych. · 

Dzięki energji nowego zarządu 
ora,z staraniom 1naczelnika w r. 
ubiegłym uzyska.ino od P. Z. U. W, 
Ża dopłatą 450 zt sikawkę prze­
nośną, zr.obiono beczkowóz, umun­
durowano 24 ludzi, zakupiono: 22 
hełmy, 23 rngatywki1,. 2 pnchodnie 
mosięż.ne, 2 trąbki, 3 bosaki, 4 fo­
por ki,, 4 pasy, prądlownic.ę z łącz­
nikami syst. „Pofonj1a" .i wiele in­
nych drobnych na,rzędzi oraz po­
kryto remizę. Od ordynata hr. Za­
mojskiego Straż otrzymała 10 m. 3 

drzewa budulcowego. 
O energji drużyny strażackiej 

może świadczyć wykaz sum osią­
gniętych przez Straż w roku ubie-

głym. Przedstawia się on nastę­
pująco: z przedstawień uzyskano 
44 zł. 35 gr., z festynów - 325 zł., 
ze skfaidek dobrowolnych - 189 
zł. 85 .gr., od członków po1pi:erają­
cych - 32 zł., zasiłek seimikowy 
250 zł. oraz zasiłki gminne za rok 
1927-y i 1928-y - 830 złotyc~1. 
Szczególnie wy,sokie proporcjo1m.l­
nie do innych :pozycyj są sumy uzy­
skane z zabaw i przedstawi·eń, co 
świadczy o umiejętnem wykorzy­
stywaniu tego źródła do1chodów, 
jakiemi: są ciągle jeszcze, niestety, 
różnego rodzaju imprezy dochJ­
do1we. 

Z życia Fabrycznej Straży Pożar -
nej w Kluczkowicach. 

Z imiicjatywy p. St. Tetera i przy 
wydatnem popardu ·p. P. Kleniew­
skiego zmgani1zowaina została w 
roku 1926-ym Fabryczna Ochotni­
e.za Straż Pożarna w majątku 
Kluczkowi ce (pow. Puła wski·). 
Pierwszym prezesem znstał druh 
T. Markiewicz, a funk cię naczelni­
ka ohjął druh M. Kowalski. 

Energij.a i praica strażacki1ej dru­
żyny umożliwiły szyb:ki rozwój 
młodej pla1cówki, kt6rn iuż obecnie 
znaj1duje się na wysokim poziomie 
zarówno wyszkofoniowym ~ak i 
o·rg.amizacyjnym. Dotychczasową 
działalność Straży wypełniały licz-­
ne zbiórki ćwiczebne, fałszywe a­
larmy wyjazdy do pożarów, wy­
syłanie członków drużyny na kur­
sy i· zjazdy, uroczystości strażackie 

. i narodowe, urządzanie „opłatka" 
i „święconego" i t. d. 

TaboT i uzbrojenie osobi1ste sta­
le są komplet0iwane, a stan inwen­
ta:rza Straży, jakkolwiek brakuje 
je.sz1cze wiele narzędz1i, mo:bna o­
kreśli!ć iako dostateczny. Należy 

.-tutaj podkreślić wydatną ofiarność 
ip. P. Kleniewski1ego, P. Z. U. W. 
oraz gminy. 

Straż przeia wi1a również żywą 
dz.i1ałalność w dziedzinie społe·cz­
no1-oświatowej, urządzaiąc przed­
stawienia amatoirskie, odczyty, 
majówki, loterje, zabawy i t. d. 
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Dużą zasługę położyli członkowie 
Straży, .d~uhowie: A. Laskowski, 
M. Kowalski, C. Garnuszewski i 
St. Teter. 

Ostatnie walne zgromaidzenie, 
odbyte w dn. 16-tym mare.a r. h· 
powołało ·nowy z.arzą·d Straży, w 
skład którego weszli: M. Kowal~ 
sk1 jako preze·s, K. Brzoży - wice. 
urezes, St. Te·ter - sekretarz, A. 
Tuszyński - skarbnik, C. Gar1!1U·· 

szewski i1 A. Laskowski - naczel­
nicy, K. Pawłowski - gospodarz. 

Chganizacy;jnie Straż, licząca 54 
ludzi, dzieli się na dwa o·ddziały. 
Członkowie czynni rekrutują się 
przew:aiżnie ze służby folwarcznej 
i robotników m:i1ejsco1wy1ch zakła­
dów przemysfowych. ·w spólna 
praca na· polu obroiny przeciwpo­
żarnwej, jak rów1ni1eż szkolenie się 
w obrnnie przeciwgazowej i wy­
cho.waniu fizycznem, łączy moc­
nym węz.łem brać sfrażaicką, two­
rząc silną pla·cówkę społeczną. 

C.ziłoinlkoiwie Ochio1tniczej Straży P·ożrumej w Kiami.oiwie ,z zatiZądem na ~ze­
le. Siedzą od lewei sit.rany, drugi poc·ząiwsizy: J. OLelk - d1ow. odidztału , 
A. Wyiroibe'k - zast. na:cz., F:r. Adamiec - pre,zes, Fr. Wyr.o.bek - na­

czel111ik, St. Hameirkllk - seikreta,rz i J. Fairugia - zast. s1klaTbnńka. 
Fot. W. Jasbrzębski, Dziediziiee. 

Rozwój Straży w Kaniowie Starym 

Oohotn:itcza Straż Pożarna w 
Kaniowie (pow. Białru) powstała w 

roku 1906-tym z inicjatywy ów­
cze,snego naczelnika gminy I. Ja­
.neczka, który wstał jej pi~erwszym 
naczelnikiem. . N owoz,o·rganizowa­
nej placówce gmiina za1kupiła czte­
rokołową sikawkę, a energiczne 

wysiłki b. naczelnika Straży1 .J. 
J aszka uwieńczone zostały w r 
1921-ym budową murowa.ne,j remi·­
zy straża!ckiej. 

W dwa lafa późni:e·j odbyło się 
uroczyste poświęcenie sztandaru 
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Wodo! choć się nad tobą tu znęcam, 
lecz rymy te P'Oświęcam 
twojej chwale! 
Ale 
najpierw pomyśleć muszę przecie, 
poco ty jesteś na świecie? 
Co dajesz nam stale, 
z mórz, na których twe !ale, 
tworzą obszar najszerzej rozlany? 
Prócz morskiej piany -
tylko bałwany! 
A rzeki? - O Iem każdy wie, 
że nawet cicha - brzegi rwie.„ 
W tem jak krople dwie, 
podobneście kobiecie,· 
zło siejecie 
na świecie. 
A iluż ludzi, choć im to nie na zdrowie 
ma wodę w ffewie ... 
Znów inni, których chciwość bodzie, 
łowią ryby w mętne; wodzie. 
Wodo, gdyby nie twa toń -
niktby do wroga - Boże broń! 
rzec nie byl w prawie; 
,, W łyżce wody cię spławię!" 

o D A. 
(0 D A). 

i taki wróg, 
spokojniej żyćby mógł. 
Niejeden też mówca wiecowy, 
wodnistej nie miałby mowy„. 
Gdyby nie woda - bfogie skutki -
nie był oby wód ki! 
Lecz ktoby myślą się krzepił, 
że wówczas nikłby nie pil -
ten będzie 
w błędzie, 
bo ludzie, pijąc gotowy 
spirytus stuprocentowy, 
zahartowaliby głowy! 
O, wodo, przezroczysta .. mdła, 
ileż więc ty siejesz zła! 
A wobec tego może powiecie, 
że j.uż zbyteczna woda na świecie? 
Otóż nie, - trzeba jeno, 
przekorną, kapryśną i zmienną, 
wziąć mocno w karby, bez kpin 
i zrobić „wodę na swój młyn"! 
Tak zrobili właśnie strażacy, 
więc pożyteczna jest w ich pracy, 
wierna, uległa, uczynna.„ 
./ nigdy nie będzie inna. 

J. S. 
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Straży, do którego ufundowani·a 
przyczyniło się w znacznej mierze 
poparcie miejscowego społeczeń­
stwa, życzliwego dl.a strażackiej 
drużyny. 

Po ustąp~eniu druha J.aiszka, zo­
stał naczelnikiem Fr. Wyrobek, 
który do chwili obeooej· piastuje tę 
funkcię z pożytkiem dla· Straży. 
Oddany całym s1ercem swei .druży­
nie, przygotowany .fachowo, ukoń­
czył bowi1em kurs pożarnictwa z 
wyniikiem b. dobrym, został druh 
Wyrobek adznaczony znakiem za 
dziesięcioletnią ·działalność na po­
i u obrony przecwpożarnwei. 

Walne Zgromadzenie, odibyte w 
styczniu 1927-go roku przy udziale 
oficera inspekcyjnego druha J. Mi­
kuły wybra:ło nowy zarząd, preze, 
zesem, którego zosta.ł F. Adamiec, 
piastujący dotychczas 1tę funkcję. 
Dzięki energji nowego zarzą1du w 
okresi1e do następnego waline~o 

. zgrnmadlzenia zdołam o zakupić 20 
rngatywek, 2 pasy bojowe, 2 za ... 
trzaś1niki i rt. d., odremontnwać si­

. k·awkę; otrzymano o.cl P. Z. U. W. 
drabinę systemu Szczerbo.wskiego. 
Rok budżetowy zamknięto prze­
szło 600 zł. go1tówką dochodu. 

Obeonie tabor Straży składa się 
z: 1 sikawk·1 czterokołowei, 110 
mtr. węża tłocznego, 4 mtr. węża 
ssawnego, 1 drabiny systemu 
Szczerbowski(ego, 1 drabiny przy­
staiwnej, 5 1boisaków, 10 wiader 

· pardanych, 1 pochodni, 1 linki. 
W roku bieżącym Zarząd pro­

jektuje nabycie drugiej sikawki o­
raz wybudowanie drugiej remizy w 
przysiołku Młyński-Ochmanowce i 
wyekwipowanie tej p1acówki we 
wszelkie ipo.trzebne przyrządy. 
Energja Zarządu, zapał członków 
Straży oraz ipoiparcie miejscowego 
społeczeństwa zapewniają zamia­
rom tym całkowite powodzenie. 

Pożarrnictwo w f!m· Sobotn:t": ~. 

W dniu 13 foteg·o r. b. od\było 
s1iię w Sotho1tini:k a eh poisi ed!z eni e 
gmiininej komisi'i przecirwoo1żaro- · 
wei, na którem po przyjęciu sp,ra­
wozdlan.ia z wykomaniia buidlżetu z 
r. ub., iroiz1partrywain10 bud!żet na r. 
b. w wyisolk101ści 500 zł., prze.zna­
czają:c: 100 .ził. d1a StraJży w So­
bntnikach i1 400 zł. na zor.gami'ZO­
wan:ie nowyich st·r:aży. Paza·tem 
·omówionoi s1pra:wę \dloistawy 1ko.ni 
na wypa1de.k poża1ru, czyszczenia 
kom.itnów i t. d. 

Wieczo1"em odlbyło się walne 
Dehiranie Straży w Soiho1tm.iikach, 
Ilia którem p01Wiołanio nowy za,rząd 
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Drużyna Ocho•tlnicze.j Straiży Po·żiarn.ej w Kanio•wie, w oz•rusie wyko.n~wania 
ćwiczeń przed remizą Stnaży. 

w składzie: St. Wojiniiakiego jako 
prezesa, Gra!howsikieg.o - naczel­
mika, B. Czeqdly - sk·arbni:1ka i 

W. Grndtziny - sekretairza. 

Ud~iał straży w akcji 
powodziowej. 

W odpowiedzi ina odezwę za­
mieszczoną w „Przeglądzie" i ro­
zesłany iprzez Redakcję okó1nik ido 
szeregu 1straży, otrzyimu.jemy sze­
reg korespondencj1 od straży, któ­
re · biiorą udział w akcji rprżeciw­
powodiziowej, 

Z korespondencji tych wyniK'.a, 
że na -szczęści:e przewidywania i 
obawy wielkie~ katastro1fy powo­
dziowej w roku b ~ eżącym 1t1'ie 
sprawdziły się. Tern .nie mmeJ 
straże przygotowały się .dio akcji 
ratowniczej. 
Otrzymaliśmy dotychczas infor-. 

macje o·d następujących strazy: 
Poznań. Straż pozosfaj1e w ści­

słym kontakde z biurem przedw­
powodziowem, czyiniąc przygoto­
wania do ewentualnej ewakuacji te 
renów zalewowych. Straż rozp·)­
rządza odpowiednią ·ilością dużych 
łodzi ratunkowych i łndzią moto­
rową, oraz potrzebnym sprzętem 
ratowniczym. 

O. S. p, Warszawa 9 (Pelcowiz­
na). Straż zmobilizowała 25 łodzi 
i wy1znaczyła dla nich obsadę ra­
towniczą po 2-ch ludzi na łódź. 

Fot. W. J ais•brzębski. Dziedzice. 

Ratownicy zaopatrzeni! są w lek­
kie bosaki, linkii, pochodnie i la­
tarnie. Ponieważ drużyna straży 
jest nieEczna, dokOIIllpletow.ano za­
łogę łodzi z po-śród członków klu­
bu sportowego „Ordion''. 

Wilno. Straż bi·erze udział w 
akcji Koimi1sj.i Powodziowej. Do­
tychczas .stan wód nie budzii po­
ważniejszych obaw. 

Nacz. rejonu Gidle. Straże w Gi­
.dlach1 Zawadzie i Pławnie urzą­
dziły dyżury nocne do pilnowa•nia 
mostów i alarmowani.a ludności w 
razie niebezpieczeństwa. Kra roz­
bijana dynamitem spłynęła, nie­
bezpieczeństwo minęło. 

Przework. Straż .nabyła dwie 
nowe fodzi1e. Wskutek nocny:h 
przymraoz.ków 1niebezpiecze!lstwa 
powodz·i niema. 

Stanisławów. Lody jes•z1cze nie 
ruszyły. Straż iest przygotowana 
,do akcjij posiada łodzie 6-do i 
8-mio metrowe, liny stalowe, ło­
my, oskardy i środki wybuchowe. 

. Ciechocinek. Zarządzono na 
wypadek po1wo·dzi rozmies1zczenie 
,taboru w trzech najwyżej położo-
nych punktach miasta. Za·rezerwo­
wano 1łódź ,cJila sikawki przenośnej. 
Straż obeimie służbę porządkową 
przy ewentualnej ewakuacii i roz­
wo-żeniu żywności. Pod komendę 
straży podporządkował 1się szereg 
innych organizacji mi1ejs1cowych. 
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IAPYTANIA I ODPO\'IEDZI 

ZAW'OOO\~E 
Zapytanie 14· Czy cały korpUts 

należy uzbroić w 1pa1sy bojowe i to­
pory, .czy tylko foporników? 

Straż w Iłownicy. 

Odpo"~edź 14. Pa.isy boj.owe i to~ 
pory :pot1rzebne są 1przy akcji głów­
nie ra to1w.nik.om, topomikom i prą­
downikom i ci przedewszystkiem 
mrnszą być w takie pasy za·opatrze­
ni. Poniewąż jedrnak przy nowo­
czesnym systemie podziału funkcj.i 
wszys<:y s.trażacy winni być jedna­
kowo 1szko'leni i ipr.zyigotowani do 
pełnienia 1słui~by na każdym poste­
runku, a przy,dz.iał ·do poszczegól„ 
nych czynności następuje niejed-. 
nokrotn.ie dopiero w chwili wyjaz­
du, 1pożądane jest, aby wszyscy 
strażacy byli rów1nież i jednakowo 
uzbrojeni. 

Zapytanie 15. Czy oo do formy 
hełmów są jakieś ścisłe przepisy, 
czy też zależy to od upodobania 
traży, która mo1że kua:>0wać takie, 

jakie chce.„ 
Straż w Iłownicy. 

Odpo"iedź 15. Przepisy co do 
formy he.łmów .i.istnieją na terenie 
poszczególnych wojewódz-tw. Na 
te·renie województw zachndnich i 
ślą,ska Gómego używane są hełmy 
skórzane, z niskiem grzelbieniem, 
zaokrąglonym z przo.du. W 1ojew. 
KrakoWiskie ma swój własny typ 
hełmu. W dawnej Kongreisówce 
przyjęty jest tyip hełmu Z w. Flor„ 
~ańskiego, z ni1skim grzebieniem 
ściętym na przodzie. Hełmów typu 
„·rzymskiego" używać n.ie należy, 

gdyż są one niehezrpieczne z uwagi 
na możliwość zawadzenia grzebie­
niem o belkę, futrynę i t. p. 

Zapytanie 16. Czy Zarząd Stra, 
ży jes·t odpowiedzialny za wynikłe 
uszkodzenia dachów .i t. p. w cza­
sie aJlarmów próbnych i ćwiczeń 
taktycz1nych? 

Straż w Maciejowie Starym. 

Odpowiedź 16. Straż ponosi od­
powiedzialność za wszelkie UJs·zko­
dzenia własności prywatneL doko­
nane przez strażaków przy wyko­
nywaniu ich czynności islużbowych 
z polecenia władz straży. Tylko w 
czasie akcji ratunkowej iprzy poża, 
rze straż inie odpowiada za u1Szko ... 
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dzenie lub zniszczenie własności 
prywatne1j, o ife nastąpił·o ono dla 
z.apolfiieżenia . rozszerzamiu się ipo­
ża·ru, lub w celu jego uga1szenia 
(zrywanie da1chów, rozhierarnie bu­
dynków, płotów i t. p.) 

Zapytanie 17. Czy można z.o.bo­
wiązać pr,awnie do pracy w 1Stra:żv 
osobę, k1tóra kształciła się w pracy 
strażackiej za pieniądze orga1niza­
cji, lub domagać ·się zwrotu kosz­
tów, wydatkowanych przez Straż 

na daną osobę. 
Straż w Kamieniu. 

Odpowiedź 17. MO'żna tylko w 

tym wyipaidku, je·żeli c:l'ana ·osoba 
zobowiązała się, że wzamian za 
oitrzymany zasiłek, czy stypendjum: 
praeować będzie w straży przez 
pewietn okreś!l'Ony czas. Zobowią­

zanie takie powinno być [>isemne, 
Wówczais ~est to umowa obustron­
nie obowiązując.a, a nie·dotrzyma­
nie jej przez stypendyistę może u­
prawmić straż do żądania zwrotu 
wyłożo~ych ko.s.ztów. 

Jeżeli umowy takiej n.ie było, 

wówczars Sitraż niema po1dstaw 
prawnyich do jakichkolrw.iek żądań. 
Temniemnie:j osoba, która korzy­
stała z funduszów instytucji ma 
obowiązek moralny uiścić "się z za­
clą!g1nięitego ,długu, bądź przez swą 
pracę dla ilnstytucji, bądź przez 
zwrot poniesionych przez nią 

koisztów. 
Zapytanie 18. 1) Czy członkowie 

poipierający mają 1prawo gło1su i .czy 

glosują na walnem zebraniu przy 
wyboradh kaindrydatów zna człon­

kórw Zarządu O. S. P.? 
2) Czy członkowie komis~i rewi­

zyjnej na wa!lnem z.gromadzeniu 
sprawozdawczem, wobe1c ukończe­
nia rocznej ka,dencji (art. 30 sta­
tutu}, mają prawo gło1su i czy gło­
sują rprzy wyhorach członków do 
Zarzą,du i nowej Komfaji Rewizyj­
nej? 

Straż w Stawiszynie. 

Odpowiedź 18. Stosownie do § 
13 p. a istatutu wszyscy członko­

wie T-wa mają rprawo uczestnic.zyć 

z prawem głosu w Zgromadzeniach 
Walnych. Dotyczy to zatem za­
równo członków czynnyich, jak i 
popierających, bez względu na pia­
stowame maindaty, czy zajmowane 
stanowiska. W óbec tego ·czfonek 
Komisji Rewizyjnej, 1będąc człon­

kiem T-wa, ma prawo gfoisu nieza­
leiżnie od tego, czy mandat jego 
wyga1sł, czy nie. 

Zapytanie 19. Czy w myśl no­
wego regulamiinu służby wewnę" 

h :zne·j (§ 2) pr·ezesa Wy1briiera Wal-

ne Zgromadzenie, czy też prezes 
jest wylbierany z rpO'śród członkó1w, 

wybranych do Zarządu (§ 15 sta­
tutu) i czy w tym ostatnim wypad­
ku głosuie rówlilież komendaint, 
vice-komendant i gospodarz? 

Straż w Stawiszyn·ie. 

Odpowiedź 19. Jedynie miaro­
dajnym w tym wypadku może być 
statut straży, który wyraźnie po„ 

stanawia w § 15, że podział funkcji 
w zarządzie przeprowa·dza sam za, 
rząd. Nacze!lnik straży, ~e.go za~ 

stępca i gospodarz są czfonkami 
za·rząidu równorzędnymi z resztą 

jeg·o członków, a więc g~osuią na 
równi z nimi. 

Z żałobnej karty. 

ś. p. Druh J. Ludwicki. 

W dniiu 16 luteg.o r. b. zmarł w 
74-tym mku życia długoletni ina, 
c.zelnik Straży Pożarnej w Char­
łupi Wielkiej (po.w. Sieraidzkii), 
ś. p. druh Józef Ludwicki. Zmarły 
wyróżrui:ał się nii'e1zmordio1waną 
dz·!ałalrnością społe·czną, a ze 
szoezególnym zapałem oddawał się 
pracy na niwie pożar·nictwa. 

ś. p, Druh J. Ludwidki, 
dlługoldn~ naczelnik Stra­
ży w Chairłupi Wielkiej. 

W roku 1913-tym zoirgainizował 
w Charłupi Wie[kiej Ś· p . druh 
Ludwickii Ochotnic·zą Straż Pożar­

ną obejmując funkcję naczelnika, 
którą s.pi-.awował do roku 1923-go, 
Ze względu na 1lOideszły wiek, li­
czył wówczas 69 lait, z.łożył man­
dat nacze1nika, lecz wailne zebra­
nie wyhrało go na :skarbnika, któ~ 
rym .pozo1stawał do· ostatin:ie·i chwiH. 

Pogrzeb ś. p. druha Ludwkkieg.o 
stał ·się ma•nife.stacją uc.zuć miej­
scowego społeczeństwa, a _ żal po 
st1racie dzielnego człowieka i bo­
jownika idei po.żarnictwa fo·warzy­
szył smutnemu obrzędowi. 
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PRZY śWIĘCONEM. 

Naczelnik straży w Paździorko­
w.ie zapadł na grypę, po litórnj na­
stąpiły jakieś powikłania, które me 
były groźne, jednak zatrzymały 
pacjenta na dłuższy czas w łóżku. 

Z tej więc racji naczelnik nie 
mógł nikogo odwiedzić podczas u­
biegłych świąt, jak również u sie­
bie gości nie przyjmował. 

Jedna1k w drug1i' dzień świąt z.ja­
wił 'się u niego jeden z 1druhów, 
któremu losy straży bardzo leża­
ły na sercu. 
Minę miał rozpromienioną i wi­

dać było, że chce się podzielić z 
naczelnikiem nadzwyczajnemi, no­
win.ami. 
Więc też dowiedziawszy się na 

wstępie o popr.a1wie w zdrowiiu pa­
cjent.a, któremu lekarz iuż za ty­
dzień pozwolił opuścić łóżko, gość 
ski·erował rozmowę ndrazu na te­
mat aktualny. 

- Byłem wczoraij u burmistrza. 
- Tak? - za;pyfał inaczelnik -

Sporo się zebrało u niego osób? 
- Mnóstwo, druhu Iltaczelniku. 
- Jak z,wykle. T n d-0m gościn-

ny. Fetowano was pewno należy­
c1·e. 

- O taki Jadła i trunków 
wbród. Po kolacii zaimprowfanwa­
no tańce. Zabaw.a trwała do późna. 

- Wzmiank·owaH cośkolwiek o 
straży? 

- Owszem i właśnie w tym 
względzi-e dzi1ś przybiegłeni ,do dru­
ha naczdnika. 

- Cóż? Pewno mają pretensję, 
że nic nie robimy? 

- Bynajmniej. 
- Więc nie gniewają się, że ju~ 

daw.no nie było pożarów i straż ni1e 
miał.a zajęcia? 

- Nk podobnego. 
- Więc? 
- Pan Kufelkiewicz wspominał 

z ro•zrzewntieiniem zeszłorocz·ny po­
żar, który straiwiłby mu całą po­
sesję, gdyby nie nasza akcja. 

- No, no.„ 
- Jeszcze pa.ni W achlakiewi-

czowa unosiła si·ę z zachwytem nad 
d'z,ielriością straży i dornfoym r .ł­
tunkiem, g·dy na jesieni zapaliły się 
sadze oo placu Rynkowym. 

- Nie do wiary - mruknął na­
czelnik. 

- Korzystając z przychylnego 
nastroju dla naszej straży, postar J.­

łem się zabrac' głos. 
- Po co? 
-- Wyłuszczyłem gościom d~. 

bitnie że straż dopiero . wówczas 
stanie' na wysokości zadania, jeśli 
się zdoła uporać z troskami mater­
jalnemi. Nie żałowałem słów, b·1 
wtaiemniczyć ogół w nasze .potrze­
by. 

- No i nikt nie usnął przy tym 
wykładzie? - zapyta·ł ironicznie 
naczelnik. 

- Przeciwnie. Słuchali z nie­
zwykłem· zai.ntere.sowaniem. Ok:l­
zuje się, że sytuacja materjalna 
straży iest -dla .nich obca. 

- No i cóż? 
- Skutek mojej przemowy był 

nadzwycza·jny. 
- Miannwfoie? 
- w .szyscy przyszli do wnio:sku, 

że -straż trzeba energicznie p t)· 
przeć. 

- Jakto? 
- Ktoś zaproponował, .aby ze-

brać w drndze składek fundusz na 
kupno sikawki. 

- Sikawki?! - zawoła1ł naczel­
nik. 

- Oprócz tego mówiono, że 
trzeba koniecznie spra.iwić dla nas 
kilka beczek. 

-Tak? 
- Jeszcze ktoś wyrwał się z 

projektem zorganizowania orki~, 
stry skażackiej, której nam ta'k 
brakuje. 

- Więc i orkiestra? 
- Tak. Wógóle widziałem, że 

udało mi się przekonać wszystkich, 
że losami straży winno się miasto 
bardziej zainteresować 

- Czy to, aby nie złudzenie? 
Cóż druh na te wszystkie wnioski? 

- Widziałem ogi·eń w oczach 
wninskodawców, więc cóż miałem 
robić? 

Naczelnik parsknął śmiechem: 
- No tak, ra·cja. To był ogień 

słomiany, więc druh istotnie nie 
miał iniic do roboty, bo takli ogień 
sam zwykle gaśnie. 

- Czyżby? 
- Wierzcie mi, że po tygodniu 

już wszyscy zapomną o obietni­
cach. Znam się na słomianym o­
gniu„. On najczęściej wybucha 
przy kieliszku„„. Aramis. 

Dr. Jan Opieński - „żywienie 
i pożywienie", sfa·. 42. Cena izło­
tych 1.60· 
Nakładem spółki wydawniczej 

KsiąŻlnica Atlais ukazała się w for­
mife XV zeszytu Bihl~oteki· Higie­
nicznej pouczająca broszura leka­
rza o odżywianiu. 
Pośw1ięciws·zy na wstęp.ie ni1e·co 

uwagi sprawie żywienia oirganiz­
mu, or.aiz po udz.iieleniu kró~~iego 
wykłiadu z zakresu anatomJir na­
szych organów trawienia, aut~r w 
sposób przysltępny .dfa 1s·zeriok11ego 
.o .gółu poucza co do wartnśd po­
szczegóLn.ych pokarmów dla O·rga­
nizmu. 

Wykazuje zatem proceiltto~ą z~­
wartość Małka, tłus·zczu, witamin 
i t. d., a podając jeidnoc·ześ111ie 
ilość niezbędnych odżywek dlia or­
gamizmu ludzkiego, poucza, •co i w 
jakiej ilości- spożywać tna'leży, by 
jedze:nie ·dawało realną korzyiść i 
nie sfamowiło podłoża do przeróż­
ny1ch chorób. 

Broszur.a ta winna .się znaleźć w 
każdym domu i zapoznać 1s:ię z jej 
treścią należy. 

Wl. J. Sz. 

Ze światae 
Olbrzymi pożar w porcie. 

W porcie Buenos Afres w Ar­
genty1nie wybuchł ogro~ny pożar, 
ikt6rego pastwą pa.dły w1elk1e rzą„ 
dowe 1składy n:afty. Pozatem poźair 
zniszczył cały trainspoirt samocho„ 
dów w liczb.ie kilku tysięcy, przy­
goitowany do załadowania na 
okręty. 

Straity w przybliżeniu sięgają 20 
mi1jo.nów złotych. 

GAŚNICE planowe kołowe i ręczne 
GAŚrtl CE do samochodów 

SIKAWKI s~mochodowe 
1 motorowe 

Złoty medal na wystawie w PÓznaniu 

Spółka dla wyrobu i sprzedaży na­
rzędzi przeciwpożarowych Sp. z o. o. 

Warszawa,ul. Trębacka 13. Tel. 322-85. 
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Ostrzega się przed ofertami firm nieupowa2nionych do sprzedaży 
KOEBEGO SIKAWEK MOTOROWYCH 

SKUTECZNĄ POMOC 
może nieść tylko straż pożorna wyekwipowana w narz<:dz1a pierw ... 
szorzc;dnej jakości, niezawodnie pracajeice o każdej porze roku 

KOEBEGQ - sikawki motorowe wszelkich rozmiarów, 
or a z 

J ESSEGQ-pogotowia pożarnicze i autocys'terny, 

które w wyjeitkowo krótkim czasie zdob)fly sobie opinję naj-
lepszych narzędzi, odpowiadojących wszelkim wymaganiom. 

Większość poważniejszych straży zaop.atrzyła się w powyższe narzędzia. 

WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ 

TARGOWA 16 R u D o L F J E s s E Ł ó D t 

Przedstawiciel na rejon Lwowski poszukiwany. 
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§ § 
~ Pier{l)sza Cl) kraju f nbrvka sika{l)ek motoro{l)vch ~ 
o o 

I AUTOREMONT I 
BE; WARSZAWA, WOLNOŚĆ Nr. 5 I 
~ Telefon 141-37 

~; Poleca po cenach bezkonkurencyjnych ~ 

E Sikawki motorowe marki „L i S" 8 
~ B 8 wydajnott 360-380 lit.Imin. c 
o c 
o o 
B Dogodne warunki płatności B 
§ § 
§ Straże pożarne popierajcie przemysł krajowyI § 
B 8 
8 o 
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OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM.' ADMINISTRACJA: W ARSZĄ WĄ. KRUCZĄ 40. 

PODRECZftlK PRZ9SPOSOBIEftlA (l)OJSKO(l)EGO 
wydany nakładem Głównej Księgarni Wojskowej 

zawiera całokształt wiadomości wojskowych oraz ogólnych z zakresu przysposobienia wojskowego 

DOGODNY FORMAT KIESZONKOWY 
Przystępna cena Zł. 4.50 (z przesyłką Zł. 5.40) 

DO NABYCIA 

w Administracji „ Przeglądu Pożarniczegou, Warszawa, ul. Krucza Nr. 40 m. 27 
wysyłkę uskutecznia się po otrzymaniu należności zgóry (przekazem lub na konto P. K. O. Nr. 235) 

ewentualnie za zaliczeniem pocztowem 
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W „Ę ZE 
gumowane parciane 

pożarnicze tkane na ukos 
•• 

„KOPER" 
na ciśnienie do 20 Atm. własnej produkcji 

Inż. Witold IZDEBSKI i S~ka 
\V ars z a w a, Marszałkowska l19f 

tel 199-77 

CHODNIKI 
kokosowe i manillowe 

WYCIERACZKI 

..++++++-ł'.++++ H++ł ł +++++++.+++I+·? ł 
............................ ! 

ZNAK OCHR. PR. ZASTRZEŻ. \!li 
TELEFON 2559. 

ADRES TE LE GR.: 
.SZTANDAR" POZNAŃ 

,,. KONTO BANKOWE P. K. O 

WIELKOPOLSKI ZAKŁAD 
HAFTÓW ART

1
YSTYCZNYCH 

K. KĘDZIERSKA 
POZNAŃ,UL.PODGÓRNA10a 

POSAMENTERJA, FRENDZLEZŁOCONE. GALO­
NY, KWASTY, SZNURY J&WSZE1;fIE PRZYBORY 
W ZAKRES HAFCIARSTW~ WCHODZĄCE. 
SPECJALNE WARUNKI DLA ST RA Ż Y POŻARNYCH . 

@) __ · -- (!] 

W~stawlamy na Pow m~hnej Wystawie Krajowej w Poznainu w r .1929 ~ 

Redakcja Adm is ł c a c j a: Warszawa., ul. Krucza Nr. 40 m. 27 tel. 125-42, tel. os·ob. redakton 154 - 4e 
Konto w P. K. O. Nr. 235. 

Pr en u mer at a: Ro·czme (,z prusJką) Zł. 24. Półrocznie Zł. 12.50 Kwartal1J1ie Zł. 6.50. Ceny ogł.oszefl na żądanie . 

:Kom 1 te t f~ e d (! k c Y j n Y st a 11 u w i ą p P.: red. Stanislaw Pągowski, prezes Karol Rzepecki, prezeJ> inż. Józef Tuliszkowski. 
· nacz. Ol. Zw . Jan Sztromajer i inż. Stanislaw Waligórski. 

Rękopisy bez podpisu 
~utora nie są przez Re­
. dakcię uwzględniane. 

Przedruk artykułów do­
zwolony jedynie za zgo 
dą Redakcji o.raz z po 

daniem tródł.a . 

. WYDAWCA: Główny Związek Strażv Pożarnvch R. P. 

Rękopisów nadesłanych 
Reda.keja nie zwraca. 

Za dz.iał ogłoszeó Re 
dakcia nie odpowiada 

Redaktor odpow. i kieriorwn.ik wydawn. Stanisław Pdowdd. 

Druk. W. PiekaTniaika, Warnawa, Ordynacka 3. tel. 44-59. 


